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Nr. 37 (58) Sobota, 12. września 1925 Rok II.

W uroczysty sposób i  istąpib ' w ul tgŁ, sobotę otwarcie pir*ych już z koleji Targów Wschodnich we Lwowie, tego głównego rynku ruchi handlowego pomięazj Polał *
a ościennymi i dalszymi Krajami. Wstęgę biało-czerwoną prz, ciął — Jak to przedztawia n ize zdjęcie — m inister handlu i przemysłu y iarner, w uroczysto*., zaś rziąli
ponadto udział przybyli umyślnie pp. minister i olej i TyszJ ■ (x ), m inister rolnictwa Janicki (< x ) ; konory gospodarzy spełnrąh pp. preryUent miasti Neumann (XXX) oraz

dyrektor Targów Turski i ‘nnf Fot. „Propaganda".

" V$Śv'' •• ’ *

Otwarcie V. Targów Wschodnich we Lwe- wie
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Polska poczta w Gdańsku.

Mając prawo za sobą, musieliśmy w sprawie poczty gdań- korespondentowi fotograficznemu udało się niepostrzeżenie wej przed ewentualnymi zamachami gdańskich nacjona
skiej odnieść zwycięstwo. Jak  wiadomo, trybunał mię- dokonać ogromnie ciekawych zdjęć, które są właściwie listów. Zdjęcie na prawo przedstawia pierwszy wóz
dzynarodowy przyznał nam prawo utrzymywania naszej niedozwolone. Zdjęcie na lewo przedstawia gdańskiego pocztowy polski na ulicy Gdańska,
poczty na całym terenie portu gdańskiego. Naszemu policjanta (Schupo), pilnującego polskiej skrzynki poczto- Fot. R. w.

Nowy poseł amerykański. Poświęcenie szkoiy w Zaryłem pod Rabką.

Pan John B. Stetson złożył Panu Prezydentowi W Zarytem ,w  okolicy znanej powszechnie miejscowości kuracyjnej Rabki, odbyło się poświęcenie kamienia węgielnego
Rzplitej swoje listy uwierzytelniające, jako nowy pod budowę budynku miejscowej szkoły. Z naszych zdjęć pierwsze (na lewo) przedstawia księdza kanonika Surowiaka,
poseł nadzw. i minister pełnomocny Stanów przemawiającego podczas uroczystego aktu, zdjęcie na prawo podaje chwilę wkładania puszki z aktem  poświęcenia, w róg
Zjednoczonych w Warszawie. Ag. fot. .światowida*. "kamienia węgielnego. Fot. l . Dobrzański, Zaryte.

Poświęcenie sztandaru straży pożarnej w Zdunach. Malarz-rzeźbiai z- cyklista.

W Zdunach, w województwie poznańskiem. ks. proboszcz Jaśkowski wobec starosty P. August Zamoyski, znany artysta polski, przebywający w Paryżu, wrócił przez
Krotoszyńskiego, d*. Dalbora, oraz burmistrza Surmacewicza dokonał poświęcenia Jaworzynę na kole do Zakopanego, w itany tam i eskortowany przez swoich młocych,
"ztandaru i strażnicy tamtejszej ochotniczej straży pożarne; Fot. P. Schoi, Zduny. entuzjastycznych wielbicieli Fot. h. scbabenbeck, Zakopane.
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Konferencja Małej Entente’y w Rumunji. Wielkie uroczystości kościelne w Bruges.

W  wielkiej sali kasyna w Sinaia, letniej rezydencji królewskiej pary rum uńskiej, W prześlicznej starej miejscowości belgijskiej Bruges odbyły się w ostatnim
gdzie ona swego czasu przyjm owała J . Piłsudskiego, odbyła się konferencja pra- czasie uroczystości ku  czci św. M ałgorzaty z Konstantynopola, w których wzięli

sowa pańfPw, należących do małej E n ten te’y. Fot. Hermann, Bukareszt. udział kardynał M ercier(l), królowa belg ijska (2) i księżniczkn M arja Josó (3).

Nowi kardynałowie hiszpańscy.

Z wielką, chociaż zwykłą w tym  kraju  przy tego  arcybiskupom  Sewilli i Granady. N aszezdjęcie przed- w otoczeniu całej świty (jest i d y k ta to r Prim o de Ri-
rodzaju uroczystościach pompą, odbyło się w Madrycie staw ia przyjęcie przez k ró la  Alfonsa XIII. nowych vera) na tle  wspaniałej sali zamku królew skiego,
włożenie kapelusza kardynalskiego nowym kardynałom , dygnitarzy kościoła, którzy siedzą po obu jego  stronach F o t Keystone View Co., London.

Pogizeb fe'dmarszałka Konrada v. HStzeudorfa. Sprawa francuskiego długu w Anglji.

Zwłoki zm arłego feldm arszałka, jednego  z kierowników armji austrjackiej w cza­
sie wielkiej wojny, sprowadzono do W iednia i pochowano je  ,am wśród tłumnych 
m anifestacj1 Nasze zdjęcie przedstawia wyniesienie trum ny z Kasyna wojskowego

na placu Schwarzenberga.
Fot. GyOrkOny, Wiedeń.

Sprawa układów, prowadzonych przez p. Caillaux z Anglją co do spłaty długów, it ciągniętych w Anglji podczas wojny, zajmuje w najwyższym stopniu cały na, ód 
f. jncusk ; a zwłaszcza stery finansowe. Nasze zdjęcie przedstaw ia tłumy przed 
gmachen^- giełdy paryskiej, oczekujące depesz z Londynu o wyniku konferencji

p Caillaus Z p . Curchillem. Keystone Yiew Co. London.
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Ofiara niemieckiej nieludzkości. Kaplica pod Radzyminem

W P< nanm odbył się m anifestacy;"- pogrzeb polskiego optanta ś. p. Barczaka, który 
zmarł w Poznaniu, wkrótce po wypędzeniu go przez rząd niemiecki, mimo udowo­

dnionego złego stanu zdrowia. Ag. fot „światowida-.

Na miejscu dawnej drewnianej kapliczki zbudowano pod Hadzymirem, pamiętnym 
z kam panji 1920 r. nową kapliczkę, która poświęcił uroczyście ks biskup Gall.

Ag. f o t  , Światowida*.

Wyjazd delegacji poLkiej dc Genewy,

Na rozpoczynającą się nową sesję Ligi Narodów w Genewie rząd Rzplitsj wysłał swoją delegację z min. spraw zagranicznych Aleksandrem hr. Skrzyńskim (X) na czele. Zdjęcie
nasze przedstawia delegację na dworcu w Warszawie, tuż przed odjazdem. Fot. w. Ma ihocs-i

Zmiana na stanowisku wojewudy stanisławowskiego. Belgijski dzi innikarz w Krakowie.

Fdmund Jurystow ski, dotychczasowy wojewoda stanisła- Aleksander Des Loges, nowo mianowany wojewoda stani- P. Robert Leurąuin, redaktor pisma brukselskiego .Midi*, 
wowski. F o t  S. Skotnicki, Stauiaiaw ów . 8łaW OW B ki. Fot. S . Saotnicki, Stanisław ów. przybył do Krakowa na zwiedzenie miasta. Ag. .Św iatow ida*.
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Samolotem z Japonji do Europy.

Najpopularniejszy dziennik japoński „Asahi11, wycho­
dzący w Tokio, urządził dla reklamy wielką wyprawę 
samolotową z Japonji do Europy, drogą na Moskwę,

Londyn i Paryż. Nasze pierwsze zdjęcie na lewo 
przedstaw ia pilotów na starcie w Osaka, drugie: 
gromadę dzieci japońskich, z ciekawością i radością

Z portretów chwili bieżącej.

przypatrujących się wzbijającemu się w powietrze 
aparatowi.

Fot. Carl Fern6l8dt, Berlin.

Lord Beatty, szef adm iralicji wojennej 
angielskiej, główny aow ódca floty wielko- 
brytyjskiej w wojnie światowej z powodu 
podeszłego wieku podał się do dymisji.

FoL R. Sennecke. Berlin.

Sławna szwedzka powieściopisarka laure­
a tk a  Nobla, Selma Lagerlof byłs najwy­
bitniejszym uczestnikiem  światowego 
kongresu chrześcijańskich wyznań w 

Sztokholmie.

Na kongresie religijnym w Sztok­
holmie powszechną na siebie zwracała 
uwagę chińska fiiozofka, miss San (na 

naszem zdjęciu na prawo)
P re s j Photo N ews-Service. Berlin.

Główno-dotrodzący włoskiej milicji na­
rodowej, jeden z najwybitniejszych wy­
znawców' faszyzmu i osobisty przyjaciel 
Mussoliniego, generał Gandolio, zmarł 
tymi dniami w Rzymie. Fot. Atlantic. Berlin.

Austtja ciągle chce się połączyć z Niemcami.

W W iedniu odbyły się znowu tłum ne manifestacje na 
rzecz postulatu połączenia A ustrji i  Niemcami. Tym 
razem okazją był przyjazd prezydenta niem ie.kiego 
parlam entu, dr. Loebego, a do manifestacji przyłączyli

się również socjaliści austrjaccy. Z naszych zdjęć 
pierwsze przedstaw ia tłumy m anifestantów  przed
kościołem W otywnym (Votivkirche), pośrodku których 
kroczą członkowie organizacji „W ojowników z frontu11.

Druga ilustracja przedstawia wielki motorowy pług, 
k tóry  dla większego efektu jechał na czele m anifesta­

cyjnego pochodu.
Fot. Fttrst, Wieaen,
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t r =  
v r r

W rodzony w dzięk  kobiety n igd y  m oże  
bardziej n ie  uw ydatnia się, jak w p ow ie­
wnym , efektow nym  n eg liżu . Żadna choćby  
najstrojniejsza suknia w ieczorow a nie 
dodaje aparycji n iew ieściej tyle uroku, ile  
piękny „destiabille" .

To małe, a takim czarem tchnące słów ko  
n eg liż  obejm uje oczyw iśc ie  całą. skalę 
dom ow ej toalety kobiecej od najbardziej 
in tym nego d esous aż do elegan ck iego  
szlafroczka, w którym można przyjm ować 
naw et gośc i w bardziej poufałym stosunku

■m , I , L g
- « • ‘____ v I Lfc

' m i n  H * n
-LŁzy  ~ / / T * ry m

■ —tsElegancka kobieta w negli/a. £
kawałek jedw abiu m alow anego ręcznie  
albo też haftow anego w  barwny deseń  
lub zwój koronki, jaknajmniej pokrajany, 
z w dziękiem  zarzucony, o rękawach albo  
bardzo szerokich, osłaniających całe ramiona, 
albo też w o g ó le  b ez  rękawów —  oto  
w ogólnych  zarysach kom pozycja takiego  
dom ow ego stroju. Barwy rzecz prosta 
dow olne, stosow n ie do pow ierzchow no­
ści kob iety . Z auw ażyć jednak należy, 
że  m odnym  jest specjaln ie kolor różow y  
w e w szelk ich  odcieniach . Z w łaszcza jeżeli

pozostających. 
Pyjama, która przez 
jakiś czas n iep o ­
d zie ln ie  panowała  
w rannej i w ie­
czornej toalecie  
kobiecej, obecn ie  
zaczyna ustępować 
na drugi plan przed  
szlafroczkam i i pe- 
niuaram i. Jestto  
bardzo charaktery­
styczn e, że te sam e 
kobiety, które na 
ulicy coraz silniej 
podkreślają w u- 
braniu linję m ęską, 
w  sw oim  „h om e“ 
dla najbliższych  
pragną pozostać  
jaknajbardziej ko- 
blecem i i d latego  
zaczynają odrzucać 
upodobniający do 
pyjamy.

m ężczyzn y  n eg liż  w rodzaju W szystk ie szlafroczki, n eg liże , peniuary odznaczają  
się jaknajwiększą sw obodą i prostotą linji. Ot poprostu

c n o a z io o e so u s ,  
to w Paryżu o b e­
cnie prawie nie  
w iduje się  innej 
jak tylko ró­
żow ą od zupeł­
nie blado różo­
wej aż do naj­
g orętszego  od ­
cien ia . U lubio- 
nem przybra­
niem  kom bi­
nacji i garnitu­
rów są szero­
kie krem owe 

koronki. Ra- 
miączka z  ko­
lorow ych w stą­
żek albo dzierz- 

gane z  drob­
niutkich pacior­

ków.
Na tem at e le ­

ganckiej dam y w n eg liżu  m ożnaby oczyw iście  
dużo jeszcze  pisać. Na d ziś niechaj to w ystarczy.
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Ze sportu.

Międzynarodowe zawody samochodowe w Poznaniu. W Poznaniu odbyły się w ubiegłym iygodniu międzynarodowe wyścigi samochód motocykli, zorganizowani przez 
poznański Automobilklub, na terenie bardzo trudnym . Zdjęcia nasze przedstawiają dw» interesujące momenty tycb zawodów d e f i  ę  samochodów wyścigowych i sta rt

motocykli. Fot. Cyprian.

Regaty na Bosforzr W Beycas nad Górnym Bosforem, w Turcji, odbyły się doroczne 
tureckie regaty Nasze zdjęcie przedstawia ciekawy moment: wyścig łodzi staro­
dawnego typu t. zw „Batal Caik“. W łodziacL takich dawni rozbójnicy napadali na

nadbrzeżne wioski.
Fot. F ranęais.

Polacy w Strasburgu. W Strasuurgu odbył się i7. zlot stowarzyszeń gimnastycznych IV. międzynarodowo wyścigi w Szwajcaiji. W Klausen w Szwajcarji odbyły s>»
francuskich, w którym wzięły również udział tamtejsze polskie gniazda sokole, międzynarodowe wyścigi samochodowe, zorganizowane przez szwajcarski klub auto-
zdobywająe „nagrodę doskonałości' w budowie piramid bez przyrządów. Zdjęcie mobilowy. Wzięły w nich udział najgłośniejsze marki samochodowe świata. Nasze

nasze przedstawia jedną z takich właśnie piramid naszych dzielnych soKołów. zdjęcie przedstawia zwycięzcę w klasie wozów wyścigowych, hr. Giulio V asem  z
Ag. f o t  .św ia tow ida* . Florencji, który ustanowił nowy rekord światowy, w czasie 17’28, V5 min.



Str. 8. Ś W IA T O W ID N u m e r 37.

Z teatru i filmu.

„Hamlet" w a .. oczesnydi •,trójach. Niezwykłym, ale dość dziwacznym pomysłem 
było odegranie wielkiego dram atu Szekspira w teatrze K ingjvay  w Londynie przez 
aktorów , ubranych w nowoczesne stroje. Nasze zdjęcie przedstawia słynną scenę 
z czaszką Yorika. Ham leta g r j łp .  Colin Keith Johcston . Press Photo News-Service. Berlia.

„Czarownica* Jensena w Teatrzr Nowym w Poznanit. Nasze zdjęcie przedstawia 
jedną ze scen tego efektow n igo przedstawienia stolicy V7ielkopolski z p. Solską 
w roli Anny (1 ), p. Wasilewokim, jak o  m istizem  Absaionem (2) i p. Bystrzyńskim, 

jak o  ich synem Marcinem (3). Ag. rot. .św iatow ida*.

Nowa opora polska Zarówno fachowa kry tyka, jak  trzech zdjęć pierwsze na lewo przedstawia pp. Czapską Iwo, Kowalskiego i Nai sinego ; zdjęcie aolne na prawo
i publiczność przyjęły bardzo tyczlh .ie prem jerę nowej i Gruszczyńskiego, w rolach Barbary i ZygmnnU. odtw arza chwilę, kiedy Radziwiłłowie przedstawiają
opery polskiej Tadesza Joteyki „Zygm unt August", Augusta. Górne zdjęcie na prawo podujc. p. Zboińską- Barbarę (1) królowi (2).
odegranej w Teatrze W ielkim w Warszawie. Z naszych Roszkowską w roli Bony (x) oraz pp. M ossakowskiego, Fot. J u  M alarski, W a- . w».

Walka byków w operzo. Paryż oglądał po raz pierwszy w ciągu czwartego akta, kiedy kompozytor przeostawic Carmei (1) a Ks“ millem (2), zdjęcie zaś na prawo
walkę byków, tę ulubioną rozrywkę Hiszpanji. W Escamilla, jako trium #atoni, oklas^iw ioegc pizea tłum, podaie jeden z momentów walki byków, odbywającej
atadjonie Buffaio odegrano mianowicie pierwszorzędnymi a przyległej arenie odbyła się prawdziwa walka byków się na "renie
siłami operowymi słynną „Carmen* Bizeta, przyczem Nasze zdjęcie na lewo odtwarrz scenę pomiędzy For T rau p u a . P a ry i.
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była przyjmuwp.ua niezwykle ser- 
asze zdjęcie przedstaw ia studentów  

rekonstrukcyjnych. Ag. fot. ,sw ia to » « la - .

kongres socjalistyczny w Marsylii.

, Marsylji odbywał się w ostatnich d u i ar h  wielki międzynarodowy kongres socjalistyczny, na k tóry  przybyli delegaci ze wszystkich części świata. 
V\ zięło w niin udział wielu wybitnych polityków  państwowych, oraz przywódcy partyjni. Nasze zdjęcie przedstawia kobiety delegatk i z  czterech .stron

świata, zgrom adzone na dziedzińcu pałacu wystawy w  Marsylji, w  którym  się kongres odbywa. Ag. de la P resse  M osinie.

G-upa delegatów  polskich na kongresie socjalistycznym w Marsylji. 
A gence de la P resse  Illustrće, Parts.

Pośród szeregu grup naiodowych zwracała na siebie powszechną uwagę 
grupa socjal-rewolucjonistów rosyjskich. Agence de ta P resse  Illustrće, Paris.

Wycieczka włoska w Polsce.
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N a  p u s t y n i  a r a b s k i e ]

Brzeg Nilu w San Giovanni, koło Heluanu, z przygotowanymi do ładowania 
płytami i blokam i kam ienia z kamieniołomów Ttirra i Massorah. istniejącymi

przeszło 0000 lat.
Widok z najwyższego tarasu  hotelu Al-Hayad na Heluan.

Willa W anda, polski pensjonat p. Bilińskiej w H eluanieJeden z tarasów wewnętrznych w hotelu Al-Hayad w Heluanio. Las palm daktylowych na brzegu Kilu

W odległości 23 km od Kairu, na prawym brzegu Nilu, o 3 km od niego, leży na pustyni arabskiej miasto-oaza Heluan, posiadające 8000 mieszkańców. W zniesione 
tO m nad poziomem Nilu i otoczone wzgórzami M okattam , Heluan je s t siynne pow s/.echnie z najsilniejszych na kuli ziemskiej gorących źródeł siarczanych, to też mimo 
niewielkiej ilości mieszkańców, posiada tak  wspaniałe hotele, o jakich w Europie n ik t niema wyobrażenia. W okolicy Heluanu znajduje się szereg rzeczy ciekawych, między 
•innymi kamieniołomy Turra i M assorah, istniejące i eksploatowane do dnia dzisiejszego, skąd przed 4 — 5 tysiącami la t brano kamień do budowy piramid, jako  pam iątka

czego do dziś dnia istnieją tam starożytne napisy i płaskorzeźby, oraz olbrzymie sale i groty, jako  pozostałości po wyeksploatowanych złomach. Zdjęcia nasze, nadesłane 
nam uprzejmie przez konsula peruwiańskiego w Warszawie, p. Tomasza (Iksińskiego, ilustrują ten piękny zakątek pustyni ze wszystkimi jej urokam i, oraz przedstawiają 
— obydwa zdjęcia dolne — słynne piramidy i sfinksa, wzniesione przed tysiącami la t ze złomów kamieni Mokattam, E gipt kryje w swych piaskacn skarby historyczne,

k tó re  czekają jeszcze swego odkrywcy.
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Szkoła harcerska żeńska w Siomowcacb Wyżnych koło Czorsztyna, | C ^ ' ^ :  ^  *
c o  6 x j  c / o a ^ j c o  < r \5  *„„o

Widok świeżo ukończonego budynku szkolnego.
Fot. H. Sehabenbeck, Zakopane.

Harcerki zwożą głazy pod budowę domu. 
Fol. 11. Schubenbeck, Zakopane.

1 piasku przy budowli też potrzeba, harcerk i zwożą go tyle, ile potrzebują
robotnicy. Fol H. Sohai* ubeck, Zakopane.

1 asowanie wapna podczas bndowy domu szkolnego.
Fot. H- Sehabenbeck, Zakopane

Harcerstwo żeń sk ie  m oże  
s ię  poszczycić now ą placów ­
ką. Jest nią szkota instruk­
torska, która powstała d z ię ­
ki staraniom i w ysiłkom  pol­
sk ieg o  harcerstwa żeń sk iego .
Szkota ta w ybudow ana z o ­
stała w ciągu osta tn iego  roku 
na terenie 10 -cio  m orgow ym  
w Sromowcach, kolo Czor­
sztyna. Druhny d zie ln ie  
pom agały przy jej budowaniu  
i w ykończaniu. N ie było  
pracy, której by  s ię  harcerki 
lękały; w szystko było  w yko­
nane przez druhny z  ochotą  
i sporą um iejętnością. D nia  
2 3  z. m .od b y ło  się uroczyste 
pośw ięcen ie  tej szk o ły . C ie­
kawym faktem jest, ż e  datki 
na nią napływ ały z całego n ie ­
mal świata. P oczytne an g ie l­
sk ie  p ism o dla m łodzieży  
„C h.H rens N ewspaper* k il­
kakrotnie zam ieszcza ło  arty­
kuły o tej szk o le  i w  od ­
pow iedzi na n ie  nadchodziły  
datki i listy  pełni gorących  
życzeń  o a  skaułek Kanady,
A nglji, Szkocji, Brazylji,
C hili, E giptu i ł .  d Szkoła w  
Sromowcach stanowić będzie  
w  czasie ferji św iątecznych i 
letnich wakacji cen*rum dla 
kursów instruktorskich i ob o ­
zów  żeńskich . W ciągu roku 
szk o ln ego  m ieścić ona będ zie  
prywatną szk o łę  i pensjo­
nat dla dzieci od 6 — 12 lat,
d la  k tórych  p o b y t wśród H arcerki pokostu ją  swój dom po ukończen ia  v
Z drow ego p ien iń sk ieg o  k ii- budow y. Fot B Schabenbeck, Zakopane,
m atu  b ę d z ie  pożąd an y

Kierowniczka tej szk oły , p. O . M ałkowska, postanow iła w ykorzystać sw oje  
w ieloletn ie dośw iadczen ie w szkołach n ow ego  typu w  A nglji i Szwajcarji i stw a­
rza w  P o lsce  podobną placów kę. Szkoła ta jednak n ie  b ęd zie  ślepem  naślado­
w nictw em  obcych w zorów , lecz  laboratorjum polsk iej pedagugji. Z ak-es nauk 
odpow iadać b ęd zie  naszej szk o le  pow szechnej i pierwszym  klasom szk o łj średnie,.

Robotnie^- przyglądają się z uznaniem wytrwałej pracy harcerki.
FoL H. Schabenbeck, Zakopane.

Kuchnia połowa przy nam iotach, z której posiłek tak bardzo smakuje.
Fot. li. Schabenbeck, Zakopane.
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Tydzień lotniczy w Krakowie.

Urządzony przez Ligę Obrony Powietrznej Państwa w całej zabytku, pozostałym po dawnych fortyfikacjach miasta, gmach Akademji Sztuk Pięknych, nu prawo nowy budynek
Polsce „Tydzień lotniczy* przyniósł w Krakowie otwarcie Z naszych zdjęć pierwsze Da lewo przedstawia front Banku Polskiego), zdjęcie zaś na prawo odtwarza wnętrze
Wystawy Lotniczej w Barbakanie, tym najpiękniejszym Barbakanu z wejś iem na Wystawę (na lewo na dalszem tle Barbakanu z W ystawą Lotniczą, bardzo licznie zwiedzaną.

S. S. S. R. na Targach Wschodnich w e Lwowie. U. Narodowe Zawody Strzeleckie w Krakowie.

»’rzy udziale przedstawicieli Władz i Instytucji, z inspektorem  Armji pen. BroDi SL 
Szeptyckim na czele, odbyło aię w ubiegłą niedzielę uroczyste otwdrcie II. Narodowych 
Zawodów Strzeleckich w Krakowie. Zdjęcie nasze przedstawia jeden z momentów 
strzelania n r  Woli Jostowskiej pod Krakowem Ag. tok. .światowida*.

Pomnik Kościuszki w Buska.

Powszechną uwagę zwraca na Targach Wschodnich oddział S. S. S. R. fSojuzi* 
Sowieckich socjalistycznych Republik) z herbem  bolszewickim na froncie, przedst iwia- 

jącym na tle gwiazdy kłosy, sierp i młot.
Fot „Propagimdat

Wystawa Międzynarodowa w filadelfji.

Z okazji 150-lecia niepodległości Stanów Zjednoczonych odbędzie się w r. 1926 
w Filadelfj. Międzynaroeowa Wystawa, w której i Polska weźmie udział. Zdjęcie 
nasze przedstawia posi rżenie Komitetu przygotowawczego w Warszawie. Siedzą od 
lewej po. Naczelnik W ydziału pras. M. S. Z. Dr. Grabowski, delegat Komitetu Wy­
stawy A. Carter Backer. oraz pp. dortkowicz, Rogoyski, Kotn wski i Szymański.

W znanej miejscowości kąpielowej, w Busku, w ziemi Kietóckiej, rdbylo się 
uroczyste poświęcenie i odsłonięcie pom nika Tadeusza Kościuszki. Pomnik 
znajduje się w Aleji 3-go Maja, prowadzącej z Rynku do Paiistwowego Zakładu

Zdrojowego.
Ag. fot. * Światowida*.
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Powieść dla „L wiaio wlda“, napisana przez Jerzego Brauna.

coś na p odobieństw o nieprzeliczonych  
bębnów , bijących g d z ie ś  nad N ilem  czy  
na pustyni złow rogi alarm. Tak, nie  
pow iedziano L ondynow i nic o  tem , że  ku 
za łogom  zn ienaw idzonych  Franków ciągną  
szczep y  czarne, bronzow e i popielate, 
w ielk ie  grom ady konnym  lub w ielbłądzim  

szyk iem  utorm owane z  tęgich , św ietn ie  w yekw ipo­
wanych w ojow ników . Europie sypano piaskiem  
w oczy  z naczelnych kwater i żyw y duch n ie  
śm iał pisnąć o tem, że  w ielk ie  japońskie statki 

zarzucały kotw ice w  M om bassa i w  Tanariwo, że  
tysiące skośnookich żołn ierzy w ysiadło na afrykańskim  
brzegu, ż e  lam ent panicznych odw rotów  zatacza się  
po całym  czarnym kontynencie i w ytiw ali piechurzy  
chińscy docierają dó W ielkich Jezior.

G dy nazajutrz flotylla , napojona haustami w ody  
i nażarta ładunkami zapasów  ze zgrzytem  podnosiła  
kotw ice i okiążając D eltę  w spaniałym  łukiem  wkra­
czała przez wrota Port-Saidu na kanał Suezki, huk 
dział od pustyni w zm óg ł s ię . W Port Saidzie pośp ie­
szn ie  w ysadzano na ląd z niedaw no przybyiych  statkó"  
artylerję i p iechotę, a po  kanale w łóczyły  się  duże  
kanomerki szczerzące groźn ie lu fy  armat . . .

—  Gorąco tam dziś nad N ilem  —  pom rukiwali 
żołn ierze obok F ergussona . . .

D ave zaprzyjaźnił się  z m ilczącym , chudym  
pastorem , który ochotniczo wstąpił do słu żb y  w ojskow ej, 
na w ieść o zagrażającym o jczyźn ie za lew ie barba­
rzyńców  W schodu. Raziła wprawdzie Dawida n ieocio- 
sana prostota poglądów  tego  u duchow ionego m ło­
dzieńca, prostota, która kazała mu zapoznaw ać w szelk ie  
istotne dane o w spółczesnym  stanie polityki m ię­
dzynarodow ej i o  tej przeklętej żółtej rasie, budzącej 
w nim  niepoham ow any wstręt i n ienaw iść. Za to 
usposabiał g o  doń życzliw ie  i przechylał ten dziki 
entuzjazm , nie dający się  porównać z niczem , prócz 
straszliw ego  obłędu relig ijnego  krzyżow ców . Seatle, 
takie n osił ow  czcigodny nazw isko —  udowadniał 
D aw idow i n iezb icie  log ik ę  B oga, który sam um yśln ie  
i genja ln ie  sk łócił ze  sobą narody i posiał djabła, 
by ową przeraźliwą tłuszczę W schodu opętał i jak 
morową zarazę na chrześcijan rzucił, g w o li opam iętaniu  
się tychże i oczyszczen iu  się z grzechów  m nogich  
w płom ieniu  wojny.

—  B ó g  w ie, co czyni —  w ykładał on sw oje  
prawdy przejmującym g ło sem . —  B óg  wejrzał m iło­
ściw ie na swoją ow czarnię, która rozproszyła się  
i u legła  zepsuciu . P ow ied zia ł t e d y : grzeszn i są, ale  
nie w iedzą , co czynią, i przyw iodę na nich płom ień  
łaski m ojej. R ózgą wojen ukarzę ich, ale chłosta  
oczyści ich z  w iny. Przejrzą . . .

—  W iec przypuszcza pan, Seatle, że m y zw ycię­
żym y w  tej w alce? —  pytał z  pow ątpiew aniem  
D ave.

—  M usim y zw yciężyć!
—  Żółci m ogą okazać się siln iejszym i . . .
—  T edy Pan połam ie ich m oce . . .
—  Wiara pańska im ponuje mi kończył D a w id . . .
Była to jesień  i szorstk ie, zg ry ź liw e  u lew y

p oczęły  gn ęb ić  flotę na C zerwonem  M orzu. To ostat­
n ie było, jak zazw yczaj burzliw e i zd iadzieck ie . P od  
śm igusem  przeraźliwych dzbanam i lejących się  z n ie­
b ios d eszczów  ok ięty  brnęły nieregularnym i skokami 
przez cierpką m ątwę, gw iżdżąc syrenam i po  nocach, 
jakoże m orze roiło się  o a  p ielgrzym ek europejskich  
statków linjow ych.

W B e t el M andeb wieją przedzierżgnęła s ię  w  oślepłą, 
rozw ierżganą burzę. L unęły b o lesn e grady, fale sp ię ły  
brzuchy ostrogam i w ściekłych  rozkołysari, a roztrzę­
sion e naw y gn a ły , jak widm a wśród cwałujących pian. 
W krwawych eksplozjach b łyskaw ic od słan ia ły  się  ich

chw iejne niecierpliw e sylw ety , w ywalczające sob ie  
drogę po złow rogim  szlaku. Na rafach m orze dosta­
w ało konw ulsji i strzelało wym iotam i białych bałwanów. 
Gromy kaszlały w tej clętwie raz po razu, osm agany  
bród w ył w  pętlach złośliw ej c ie śn in y /a  czarne piętra 
w ód ciskał ku niebu rozszalały  nawał.

Jeden z transportowców ugrzązł tu ciężarnie na 
rafie i doznał znacznych uszk odzeń . U tonęło  w ięcej 
niż stu żo łn ierzy , co zasęp iło  czoła na d ługo. A le  
w pobliżu  A denu w yp ogod ziło  się , jak ręką odjął 
i z pokładów  sw oicn  zasapanych drynd transportowych  
oglądai m ogli żołn ierze nader ciekaw e w idow isko. 
Nad A denem , tym Gibraltarem W schodu, przeszła  
w idoczn ie jakaś straszliwa w ojenna wichura, bo port 
był zm asakrowany żałośnie, a m iasto prezentow ało ze  
w stydem  sm utne ślady  bombardowania. N ielada  
chrzest ogn ia  przejść m usiały te białe, rozszczep ione  
mury, te pogruchotane a tak osław ione cysterny, 
zaopatrujące A den w e w odę. Okropne w yrwy czerniały  
na w ybrzeżu , a rum ow isko w zn iosło  gd z ien ieg d z ie  
całe kopce.

P rzyłączono tu do ttotylli jeszcze  sześć  transporto­
wców  z w ojskiem , oraz dwa pancerniki linjow e  
francuskie Nad pokładam i zaw isła groźna atmosfera 
niebezp ieczeństw a. Tu był kres sielankow ej żeg lu d ze  
śródziem nom orskiej pod op iekuńczem i skrzydłam i 
Europy. W ypływ ało się już na straszny, okrwawiony  
ocean Indyjski, po którym grasow ały ch ińsk ie i japoń­
sk ie  eskadry w bezustannych manewrach i utarczkach  
z  europejską marynarką.

G dy m inęli Sokotrę zam ienioną na śpichlerz dla 
angielsk ich  okrętów, uderzył w nozdrza D avida F er­
gussona z ło w ieszczy  słonokw aśny przeciąg katastrofy. 
Żółta Azja wionęła sw oim  nienaw istnym  -zadem  na 
pokład.

—  Z bliżam y się  —  szeptał D ave.
A pastor Seatle odpow iadał z tą w łaściw ą mu, 

niezachw ianą pew nością s i e b ie :
—  Idziem y z w y c ię ż a ć ! D ość już tutaj krwi 

chrześcijańskiej przelano. Ż elazna m iotła zm iecie  
chw ast piekieł.

A le jesień  przeciągnęła się  tym czasem  lu b ieżn ie , 
zakołysata m elodyjnie w  biodrach i upadła na statki 
gronam i ciepłych, w ypukłych piersi. Nakarmiły one  
zdenerw ow ane za łog i m lekiem  nocy dyszących czarem  
południa. C udowna, biała jak skóra obnażonej tancerki, 
pogoda stanęła nad m orzem , jak baśń z tysiąca i jednej 
nocy, D ni rozpieściły ich jak kochanki, a noce cało­
w ały zm ysłow ym , aksam itnym  dygotem  nerwów.

F ale d zw on iły  i dęły  w m uszle  harmonijnym  
poszm erein, a z Persji noce zaw ieją gw iazd  ob syp a ły  
niebo.

—  H aszysz —  m yślał D ave. —  O to odw ieczna  
przeb iegłość Azji zsy ła  na nas odurzenie, by nas tem  
łatwiej pojąć w sieci.

Istotnie, n iebo było  nad nim i, jak srebrny niew ód  
rozhuśtany i naw isły przestrogą. Zagarniał dusze  
białych ludzi w swój czar niesam ow ity, żó łty  b o g d y ­
chan księżyc.

Bombaj spłynął ku nim łagodnie i p iesciw ie  
z pod z g a słeg o  w  szkarłatach słońca, jak sen z indyj­
skiej palarni i zb łyskał się  m nogością  kolorow ych  
św iateł. Zapatrzeni przez burty zarzucali w ędki łako­
mych oczu  na ten tajem niczy brzeg, za którym drgały  
uśpione Indje. N iósi im pow itanie, jakby od zacza­
row anego opow iadacza bajek, któremu udało się  
w skrzesić szalone opow ieści o  k siężycow ej w łóczęd ze  
Sindbada. W e w spom nieniu  ich Indje w tę pierw szą  
noc zetknięcia, pozostały  zaw sze  chwiejnym , dziw a­
cznym  lam pionem , pom alowanym  w niesam ow ite  
desen ie  . • .

Rozrywką a raczej rozproszeniem  przym usowem  
tej nudy b y ły  burzliw sze fragm enty podróży, jakoto 
d eszcze , m gły  i krnąbrne wiatry. Te ostatnie drwiły 
sob ie  z butnych, m asyw nych k olosów  transportowców  
fanatyczną huśtawką podrzucając z łatwością na sw oich  
potężnych, rozlew nych barach te opasłe stalow e pudła. 
Morska choroba trapiła w tedy n iezn ośn ie  okręty, targa­
jąc osłup ia łe  w nętrzności synów  sta łego  lądu palącym i 
szponam i w ym iotów

D aw id rzadko u lega ł tym  prozaicznym  przypa­
dłościom . O w ie le  częściej zatapiał się  w  oszałamiającej 
poezji zam orskiej podróży , łow iąc uchem  w yobraźni 
daleki gwar zbuntow anej Azji i łapiąc w nozdrza  
w ilgotn y  zapach krwi św ieżo  rozlanej.

W p ołudn ie rozciągnięty len iw ie na deskach  
pokładu, w ypolerow anych prysznicam i krótkotrwałych  
d eszczów , przelatujących, jak zjawiska prześw ietlone  
słońcem  nad flotyllą , poddaw ał się  z lubością pow odzi 
pocałunków  s ło n eczn y ch ; w nocy, g d y  ciem ność  
puszczała na wiatr przesiąkłe słonym  zapachem  w łosy  
krucze, rozpulsow yw ał się  tętnami snów  upojnych  
K ołyśnow iotk ie lo ty  pod gw iazdam i rozdzw aniały mu 
serce jakiem ś n iesam ow item  r cmokaniem gorących  
m elodji Orientu. Grał cały, jak w ielostrunny instru­
ment pod palcami n ieokreślonych rozmarzeń i 
wrażeń . . .

Chwilami zapom inał w tedy o w szystk iem , co  
tkwi gd zieś jeszcze  po za nim w p izestizen i : o  słod ­
kiej przyjaciółce G ladys, która pozostała w białej 
w illi p ó łnocn ego  miasta tęskniąc i nizając na sznur 
goryczy  m nogość łez  niew ypłakanych. N ie  zdaw ał 
sob ie  w tedy  spraw y, kim jest Robert i czy  ważnem  
jest to, że  on, D ave przepędził z nim d łu g ie  lata 
w  ciasnym  sp locie  braterskiej drużby. A —  co d ziw ­
niejsza —  n ie w iedział czasam i nic a nic o  tem, że  
na św iecie  jest straszliwa, czerwona w ojna i ż e  lep k ie  
dym iące kałuże krwi wsiąkają w stepy i pola D ale- 
kiego-W schodu . . .

Gdy okręty nachylały już swój ukośny b ieg  ku 
Aleksanarji, strażującej jak żóraw u D elty  ojca rzek, 
N ilu , zaszła rzecz dziw na. L udzie u słyszeli jakieś 
niezw yk łe, stłun rone grzm oty i łoskot podobny dale­
kiem u przetaczaniu baryłek po pokładach.

—  Coby to m ogło być ? ■—  pytali jedni drugich, 
piln ie  nadstawiając ucha ow ym  niepokojącym  p ogłosom .

—  Ach —  zrozum iał jeden z nich —  przecież  
to armaty .

—  Jeżeli to one —  pom yślał w tedy F ergusson  —  
jeżeli to naprawdę armaty, to bardzo ź le  z nami.

—  E gipt, E gip t —  poszeptyw ali zatroskani 
oficerow ie po kątach. Oni w ied z ie li . . .

A le A nglja, tam na północy, a z nią Londyn  
i mała G ladys n ie w ied z ie li, n ie  w ied zie li wcale, że  
aż tak w ali się  w szystk o  dookoła. Rząd m ilczał 
i gazetom  pokneblow ano usta.

A E gipt naprawdę grzm iał i krwawił.
F lotylla  w jeżdżała do aleksandryjskiego portu 

przy szorstkim , zapierającym dech akom panjam encie 
dalekiej kanonady.

Była to noc i wiatr przynosił coraz wyraźniej 
od  strony Kaira jakow eś stękania, łom oty i turkoty,
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Rozmaitości.

Ze starego Montmartre. Na paryskiem  przedmieściu M ontm artre, siedzibie cyganerji literackiej i artystycznej 
zachowały się jeszcze starom odne kabarety , między innymi jeden, w którym popisuje się śpiewem przy gi­

tarze słynny Papa Fredć. jeden z ostatnich już paryskich śpiewaków kabaretow ych starej daty.
Agence de ia P resse  Ilłusłróe, Paris,

Jak wyglądać będzie moda w raku . . .  2000 ? Jed  3 z am e
rykanskich filmów przedstaw ia „przepowiednię" mody 
kobiecej z roku 2000, kiedy prąd do „umężczyźnienia" 

mody dam skiej dojdzie do groteskow ej skrajności.

Konkurs ' pięknoś. i w Paryia. Zdjęcie nasze przedstaw ia miss Almę Cavagnaro 
z Tilcon w Stanach Zjednoczonych, k tó ra  na paryskim  konkursie piękności otrzy­

mała pierwszą nagrodę za klasycznie piękne rysy.
W ide W orld Photo.

Horby Stanów Zjednocronych na dacfau Kongresu w Waszyngtonie. Poszczególne 
Stany, wchodzące w skład tego potężnego m ocarstw a zbiorowego, mają swoje herby, 
a zdjęcie nasze przedstaw ia właśnie m ontowanie jednego z takich herbów na ruszto­
waniu sklepienia izby posiedzeń Kongresu W W aszyngtonie. n a - r .„  & Ewing, W ash ing ton .

Reklama pneumatyków do samochodów. Na odbj wających Posada na którą zgłoszono 12.000 ofert. M iljarder am erykański Browning ogłosił, że poszukuje dla swojej córki
się obecnie jesiennych targach  lipskich, wśród rozmaitych towarzyszki. Utrzymał 12.000 ofert z fotografjami, a w ybrał z pomiędzy nich jedną, k tó ra  tak  mu się spodobaia,
efektow nych reklam, znajduje sie również reklam a jednej że adoptował ją, jako  drugą swoją córkę. Zdjęcie nasze przedstaw ia p. Brow ninga z adoptow aną córką, czy-
z fabryk pneum atyków , w której wyroby przybrany od tających mnóstwo ofert, rozwieszonych na ścianacb i leżących na ziemi,
stóp do głów człowiek spaceruje po ulicach Lipska. W ide W orld Photo .
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CASCARINE IEPMNCF
leczy przyczyny  1 skutki

ZATWARDZENIA
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych

249 ó
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skład 283

eeftcgw cr 1 M a 
W a r s z a w o

K rakow skie Przedm ieście 17

WĘGIEL
opałowy i przemysłowy ze składu konsygna 
cyjnego k o ń c e *  I1U G l‘ iS c h e  (Górnośląski)

dostarcza ze zniesieniem do piwnic od 1 tonny
po cenach najniższych

JllLNINA”sp z. o o
Wa*.«jtwiko-Ślą>kie Tow. Handl.-l rzemysłowe

Biuro : P rosta  4, tel. 174-dO i 174-96

Składy i własna bocznica kolejowa
przy ul. Kolejowej 69, tel 250-61 i 251-69. 

UWAGA:
Ola wygody naszych S ł .  Odbiorców ze śródmie­
ścia zamówienia również przyjmuje Dom 
Bankowy St. Kwinto, M arszałkowska 121, tel.

1,-26 i tel. 64-40.

NAJKORZYSTNIEJSZE® .
VC 'i KSZTAŁCENIEM

O w a  o ^ « ł b  P ł c  » o b o j g a  j c j t

UKOrfCZŁNIF KLkjrtW
BOCZNYCH HANDLOWYCHpo® Ki eŁuwkt e (v\

1GN- SEKULCWICZA
ż f l R W !  A  4 - 0 , .

V V A  « i  Im  /K  V A

IWO COIPET S t
Warszawo Wiejska 19, lei 303 93 

W
285 POLECA

W E G I E Lw
DĄBROWIECKI i GÓRNOŚLĄSKI wagonowo i de­
talicznie z dostawą i ze zniesieniem do piwnic.

Tabor własny. Waga gwarantowana.

■w y k ł a d a n e  :
* SI (bOWO 
KACrtUftkOsftO)̂K£>*.e>eo««9o rtcje 
K A u lf rR A łJ AOBCE :

(tKWa.

St«NOOŁA»IA
HViT.l N A U K *

AJLOZ MA»r«wO 5KA«AB0*W»0̂<r 
P*Ł . c KCmom^Kfr«0kBAItt CkoN,

POCZĄTEK. LOKU iZ.K.OLME<»0
->Ł W Z Ł O m a 'I9Ł5'V. 

FR.OSPtA.TY i ?F OvR>aa>y d «ILMO
l » M i e i J t O W I  P R I C Ł

A o « .e s ,o N » tN « ę

> KIJ^UJCIE NACZYNIA 
N E ^ A L J D V A N E  «
U  FABRYK: WULKAN, 5ILC5IA , 0L K U 52.B 1E L 5K 0 H  

L / 1 L / 1  MCRBrELD Ł V IC T O R Iv a  r \ J " X j l I

Piękność i Powab.
Eliksir na  Jold i fale, em alja na 
tw arz, krople nadające  zmęczo­
nym  oczom pełen życia djarnen- 
tow y blask, ap araty  dosam om a- 
sażu  na  tw arz i biust ijinne o s ta t­
n ie  n ieznane kosm etyczne no­
wości. Żądajcie katalogów , za­

łączając znaczek pocztowy. 
LABOK, sk rz y n k a  pocztow a fil, 

B ydgoszcz. 277

CZEKOLADKI 
CZEKOLADA 

f C U K I E R K I  }
JAN FRUZIŃSKI

i WIERZBOWA S i
KRAKPRZEDM5 

. MARSZAŁKOWSKI ,
L *4 75il33 V J

#  ..SdKii-
u ,

J t .  I Z e  " l i  d r .
Bielsku Ś u,sk . 58

O  e  11 O f i X ~  samotonujący 
S I  d  i — papier gazowy JSSŁ,)
Najpewniejsze papiery do kopjowania dla amatorów.

E l e p h a n t  — złota kąpiel
dla papierów gazowych.

Kraft&Steudel fotograficznych Drezno
Do nabycia we wszystkich składach przyborów 

fotograficznych. 18 1

C zyteln ików  i przyjaciół 
„Światowida** 

upraszamy o p ow oływ anie  
sią przy zakupach na 

o g ło szen ia  
.Światowida**

T

:

Niniejszem  podajem y do w iadom ości Szanow nej Publiczności, że do sprzedaży naszych powsze­
chnie znanych piw pierw szorzędnej jakości, a m ianow icie: ,TYSKO PILZNEŃSKIE‘GO‘, ,EXP0RT0WEG04 
oraz ,PORTERU* urządziliśm y w W arszaw ie SKŁAD, k tó ry  prow adzim y pod firmą

BROWAR KSIĄŻĘCY TYCHY ,  górny śląsk.
SrOWarKSiaZ^TyClT1. R«P*el«n »cj* : WARSZAWA, OGRODOWA 62. Telefon 141-93.

Prosim y bardzo o łaskaw e zaszczycenie nas zleceniam i. Z pow ażaniem
273 BROWAR KSIĄŻĘCY TYCHY, GÓRNY ŚLĄSK,

► ♦♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ -♦ ♦  ♦ 4-4t

m s m ,

j Ók n i  Śl Ą&K
Założony w roku 1629.

SKŁAD 
OBIĆ PAPIEROW YCH

F. STASZEWSKI
NUMER TELEFONU 70-85.

166
w a r s z a w a ,  u l i c a  m a z o w ie c k a  l .  8 . ::

*

W Y R O B Y  W Ł A S N E  i Z A G R A N I C Z N E .
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Z kroniki katastrof.

W serji tegorocznych katastrof na kolejach fiancuskich ostatnią — może już rzeczywiście 
ostatnią, jest zderzenie się dwóch pociągów pośpiesznych pod Sens (pod Tarascon 
w południowo-zachodniej Francji), gdzie 10 osób zostało zabitych, a kilkadziesiąt

rannych. Fo( Atlantic. Berlin.

Żywiołowa powódź nawiedziła w ostatnich tygodniach Słowację, wyrząd tając tam 
olbrzymie szkody. Zdjęcie nasze przedstawia zerwany most kolejowy na Kinsutca,

Obok Żyliny. Fot K. Si-aru.

Zawadka krzyżykowa.
Uł. Br. W achtel, Lwów.

mych

110

I Z  i J P O T s J  d o  l o s o w a n i a  n a g r o d y  
I \ L ł r V Z i N  z a  r o z w 'ą z a n i e z a g a d e k  
w  n r .  3 7  z  d n .  1 2  w r z e ś n i a  1 9 2 5  r .  iiwnnHimiiinJi

Rozwiązanie zagadki krzyżykowej 
z nr. 34 :

PSP5T

W ka idem  polu hiałera um ieścić jed n ą  literę, przez co w  pozio* 
i pionow ych kolum nach białych pow staną  słow a o znaczeniuowycl

oznaczonem  poniżej Josobao  d la kolum n poziomych a osobno dla kolum n 
pionowych. Każde słowo zaczyna się od num eru  um ieszczonego na 
początku dotyczącej kolum ny i biegnie tak  daleko poziomo w zględnie 
pionow o, aż nie natrafi na  pole czarne, względnie granicę  całego 
kw adra tu  szarady .

Wyrazy czytane poziomo:
t .  Człowiek żyw iący n ieprzyjazne uczucia. 2. Insygnium  kró­

lewskie. 3. Strój m ęski. 4. W oda w s tan ie  stałym . 6. M iasto w Gruzji. 
6 M iara ziemi. 7. W iększe skupienie drzew. 8. T y tu ł m onarszy. 
9. H istoryczny wróg Polski. 10. Święte księgiindyjakie. l i  Form a a taku . 
12. Telefon bez d ru tu . 13. Ryba. 14. O dm iana w śród ludzi i zw ierząt. 
15. Glos. 18. P tak . 17. Przyrząd  gim nastyczny. 18. Zwierzę drapieżne. 
19. Lód po odwilży. 20, Godność turecka. 21. Im ię żeńskie. 22. Nabiał. 
23. Część doby 24. Papier wartościow y n a  loterji. 25. Część ciała. 
26. N asyp ziemny. 27. Rzeka francuska. 28- M iasto w Belgii. 29. Przyrząd 
kuchenny . 30. Na w spak: tragarz  chiński. 31. Kwadra. 32. Drzewo 
szpilkowe. 33 O kres czasu. 34. F igura geom etryczna. 35. Zaim ek w ska­
zujący, nijaki. 36. B udow a wodna. 37. Port włoaki, fonetycznie. 38. Na­
krycie głowy.

Wyrazy czytane pionowo:
1. Inaczej ciągnąć. 7. Środek leczniczy. 39. Broń zwierzęcia. 

40. S tw orzenie rzeczne. 41. N arząd zmysłu. 42. Skutek  w ystępku. 
43. Iraię m ęskie. 44. Ogród owocowy. 45. M iasto w Jogosław jL 48, Głos 
węża. 47. K onstrukcja architektoniczna. 48. Część ciała. 49. P ta k  morski. 
60. G w Ó idt duży. 51. Owad. 52. Zwierzę domowe. 53. Zjawisko przyro­
dnicze. 54. Gra tow arzyska. 55. Płyn  n iezbędny do picia. 58. Inaczej 
kawał. 57. M arka ap a ra tu  foto gra licznego. 58. Dworska rupieciarnia. 
59. Broń staroży tna. 60. Zwierzątko ziemne. 61. O krea czasu. 62. Jed ­
nostka czasu. 63. O płata skarbow a. 64. P rzyp raw a do  p o traw .65. Miara 
w s ta ro ży tn o śc i 66. M iaslo we wschodniej M ałopolsce.

Za tra fne  rozw iązanie niniejszej zagadki redakcja „Św iatow ida“ 
przeznacza ty tu łem  nagrody  w  drodze losow ania

wielkie pudełko najlepszych pomadek.
R ozw iązania nadsy łać  należy  do dnia 19 w rześnia 1925,

Nowości filatelistyczne.
Algier, aczkolwiek znajduje się 

w Afryce, nie u « .  any uył za koionję, 
lecz za część Francji, To było przyczyną, 
że dotychczas w obrocie pocztowym 
w Algierze używano zwykłych <;nt zków 
francuskich, a dopiero te raz  wykonano 
na nich naddrnk „ALGERIE1'. Z . ..mie­
nionym naddrukiem  wydano: 2 c. »zary, 
2 Hljowo-czerwony, 3 pomarańczowy, 

4 brunatny, 5 pomarańczowy, 10 c . zielony, 10 c. zielony 
z podobizną Pasteura, 15 szaro-zielony, 20 brunai.no- 
liljowy, 25 c. niebieski, 30 c. czerwony, 35 c. fio le t .wy, 
40 czerwony, 46 o. zielony, 50 c. niebi. nkl, 60 c. fiole­
towy, 75 c. niebieski z pod. Pasteura, 85 c. czerwony, 
1 fr, winny, 2 fr. pomarańczowy, i 5 fr. niebieski. 
W szystkie uowonkaznjącc się znaczki Francji bywają 
zaopatrzane tym  samym naddrukiem .
(Biuro Filatelistyczne Jerzy Krzyżanowski, Łódź, An­
drzeja 4.)

Z  d z ied z in y  kosmetyki.
P. Jan ina  S. Przeciw piegom i opaiemżnie, radzimy 

używać Krem  Precio za , k tóry radykalnie osuwa piegi 
i ciemne plamy. Jeżeli pani chce utrzym ać białą ccrc, 
to  radzimy stosować pyłui; Ju u m ia  C and ida i do mycia 
do woay dodawać p łyn  A b arta , k tó ry  utrzym uje matową 
białość.

Jo fji P, Twarz myć ty lko  otrabkam i A b ariło w em i, 
a będr>« zawsze giadka i czysta. O trąb k i Aba/idow c 
maja tę  wyższość nad mydłem, że oczyszczają t-ory 
skóry, odtfu zczają ją  i stosowane jednocześnie z K re ­
mem A baridow ym  zapobiegają tworzeniu się zmarszczea 
i nadają twarzy świeży i młodzieńczy wygląd.

Zmartwionej. Co do zmiany pudra, to  możemy pani 
polecić puder A baridow y, który jako  wyrabiany z ro­
ślinnych składników je s t zupełnie nieszkodliwy, a prze­
ciwnie, stosowany jednocześnie z Krem em  A b an d  po­
m aga do wydęlikatnienia i oczyszczenia skóry z różnych 
dolagliwości, ja k  błyszczenie, łuszczenie się i chropo­
watości naskórka.
276 M-mc Ercedes.

Ogółem rozw iązań zagadki krzyżykow ej z nr. 34 n adesłano  624, 
z tych 613 trafnych. N agroda w postaci tuzina p ięknych chusteczek 
de uoaa przypadła p. Wł Steilm anow i w Radom in. Nagrodę tę  przesyła  
redakcja  „Światowida** pod adresem  szczęśliw ego czytelnika.

Największy w  Polsce Skład Znaczków Pocztow ych do Zbiorów

U K U A  E S P E R A N T ! S T A  F I L A T E L E J O
J e n y  K r z y ż a n o w s k i ,  Ł ódź, A n d r z e ja  4.
Poleca jako  a ą j ta ń a z e  zn aczk i do zbiorów:

Nr. 397. H Iazp aa ja  pam iątkow e C ervan tesa  kom plet 8 w ari. 
Nr. 753. W ęgry 19M r. od 50 fil. do 2000 korou komplet

36 w a r to ś c i .............................. ...................................
Nr. 7£*2. W ęgry 192224 r. służbow e 5 do 1000 koron,

kom plet 15 w artości . .    •
Nr. 2032. U k ra in a  25 znaczków każdy i n n y ................................
Nr. 2046. K olon je  frauc. 100 znaczków każdy inny . . . . 
Nr. 4011. L ib e rja  1921 r. poteceniow e tró jkąty  5 w artości . .
Nr. 4<>39. L ib e r ja  1924 r- poleceniow e duże kom plet 5 wart. 
Nr. 4029. P e ra ja  1922 r. ,C o n tro le “ razem  9 w artości 

Na porto  załączyć najm niej 60 groszy. 
Szczegółowy cennik w azyitkfch  znaczków w cenie 1*50.

34

4 —

1.—
1 -  

—.75 
2-50 
3*50 
4 — 
2*50

*

J c - s c i i '  0 r v 6 f i e l ć  S S o n *  L t d .
Waiu-nr m g t e r  E n g la n a  

D o su m r D w & c A lto n t s n im

olElMmMEuimutB

W ain ed la^ ospod jii! ?
Skoncentrow ane śn ieżn e

i Płatki Mydlane
(Feather Fłakes-Crosfieldvs)

d o pranił. koronek, jedw abi, firanek, b luzek , |  

kolorow ych materjałów i. t. d. oraz do użytku = 

toa letow ego.

R e p .  K .. M k D o u g i J  W a r s z a w a ,  T a m k a  4 4
Tel. 508.64. a*> 11
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Humor.
Niebezpieczna restauracja. Złośliwość Ugodowiec.

— Jaklo? Zjadłem tytko ■ liczycie mi za ca- — Ależ, ta fotografija całkiem do mnie nie po- — Niechajże sobie tam term om etr idzie w górę ile
łego k a p ł o n a . dobna . . .  mu się podoba . . . byle tylko nie było takiego sira-

— Taki już u nas zwyr — Ach! jużto pani ma do wszystkiego szczęście! szliwego upału!
— — Hm . . .  To ca!> ozęśóię; że nie kaza.em 

sobie podać rozbratla, bo n a l b  . fu zapłacić za całego 
wołu . . .

Przewidujący. Upośledzony. U antykwaijuszu.

— Gdzież się właściwie ten młody Pudelkowski poznał ze swoją obecną mał — Ręcziesz w każdym razie musiał ożenić się powtórnie, żeby być w możności
żonkąV . . . pospłacania długów!

— O ile słyszałem, to na jakiejś górskiej wycieczce. — Niby . . . j a ? . . . A od czegóż ja mam do licha, dorosłych synów ?! . . .
— Aha! A więc to „Katastrofa w górach*.

— Jakąż książkę chcesz nabyć?
Traktującą o tem jak  się stać bogatym !
Ano, w takim razie kup sobie równocześnie i 

kodeks k a rn y !
K atastrofa w górach!

— Phi! . . . Portrel Ludwika XI. . . . Kogo to  in te ­
resu je?  Już wszyscy jego krewni wymarli!

Przy winku.

— Proszę cię, poszukiwani są robotnicy obojej 
płci . . .

-  Tam do licha! Jakaż to szkoda, że ja się tylko 
do jednej zaliczam ! . . .



Naj pierwsze na świecie maszyny do pisania
270

Biurowe ,c icb f“ 
„Małe‘-pod -óine 

przerośne, trwałe, lek 
kie, tanie o 42 ch kla­

wiszach.

Bł oc k  Brun,  Sp.  Akc.  Warszawa,  
Hotel Bristol.

M A K  A  O D Ż Y W C Z A  DLA N IEM O W LĄT i DZIECI
ZASTĘPUJE ZUPEŁRSE WYROBY ZAUAMCZME * PROSIMY ŻąbAC W PUSZKaCH.

'  ----- -—. BLAIZARYCH ,——
H O M O  S A N  T ow . A k t . B0O IIU *K ( „KA lJóm AlM  ODŻYWIkHIt D llftl
w  k o h -k i y m ł  - wieLKOPOLJKA w rtrtkw  Hk inztm i cow*er*<c

P ttW y ę f łtłitf a ttf łiU łC Ę jLOHSEGO
a  w y j ą t k o w e j  s u b t e l n o ś c i  i p e ł n i  z a p a c h u

G U S T A Y  L O H S E
I S T N I E J E  o d  R 1 0 3 1

Abażury i Lampy Elektr.
Wytwórnia Inż. A. Jastrzębskiego
Kraków, Sławkowska 30. Ilusłr. kata log  za nadesł. 60 gr. 142

ARTRETYZM,  REUMATYZM
ischias, podagrę, ołyłość, dychawicę sercową 
i t. p. leczy skutecznie i szybko jedynie

„PIPERAZ1NA MUSUJĄCA"
A. KOZŁOWSKIEGO

Żądać wszędzie tylko z firm ą:
A. Kozłowski, Labor. chem. farm. Warsza wa, Boduena

Na prowincję w ysyłka za zaliczeniem  220

Dia miłośników piękna
album y parysk ie  po HO foto- 
aktów  „Piękność Ciała Kobie­
cego" cena zł. 5 60 z przesyłką 
za pobraniem  pocztowetn, a l­
bum y piękności kabaretów  pa­
ryskich , w ydaw nictw a k a rt po­

cztowych i t. p. poleca 200 
„ S z i u k o  P a r y s k a "  

Z A K O P A N E ,  u l .  K r u p ó w k i .

r n F G i
żółte plam y, opaleniznę usu­
wa pod gw arancja a p te ­
karza J. G a d e b u s c h ’a 
A xela k rem  sl- 1*50 zł.

» 3* w
A xela m ydło  1 kaw . 0*75 *

3 .  2 * -  „
do nabycia w drogerjach lub 

227 w firm ie :

J  G n D E I U  S C H
P oznań , u l. Nowa L. 7 (Bazar).

ABY SIĘ D O W IE D Z IE Ć  CO  SIĘ 
D Z IE JE  rO M IĘ D Z Y

Wychodztwem Polskiem
w  S tan ach  Z jednoczonych 
— w A m eryce Północnej =

potrzeba koniecznie zaprenumerować sobie jedno 
z licznych pisrr polskich tam wychodzących.

i
Pierwsze miejsce pomiędzy temi pismami po 3 

względem obfitości nowin i artykułów o spra­
wach polskich na wvohodźtwie, zajmuje DZIEN­
NIK CHICAGOSKI, wychodzący codzien prócz 
niedziel i świąt uroczysty ch od roku 1890.

Prenumerata do Polsk’ kosztuje rocznie $8,00, 
półrocznie $4.00, kwartalnie $2.00-

ADRES:

DZIENNIK CHICAGOSKI
1455-57  W . OivisioD S t ,

Chicago, Illinois, U. S. A.
(

K - Y ," Y Y '- " J .......■"...........................................................................         ~  ................................ ................................ ................................ ................................P R Z E D S T A W I C I E L S T W O  J E N E R A L N E  I S K - Ł A D  
D'H. HENRYK POLITUR ' WARSZAWA * ZiELNA o 5

P o L l
f f i .  najleps

OLLA
n ajlep sza hygl*

guma:
j ł t n e  ge
Wsifdiln 
nabycia *

N u m e r 37

ODDZIAŁY' WARSZAWA-KS5K0RUPK!8 'RADOM -  PIASK I 13.

ISTNIEJĄCE 28 LAT

HlIRSA BUChiLIUtYIM
i D l f  IM L TFiR Y JN C -H A N D LO W E) 2T8

Roczne i Półroczne, dzienne, popołudniowe, wieczorne

HENRYKA CHANKOWSKLEGO
W  WARSZAW IE, KRÓLEWSKA 3 5 . TEL. 7 2 -11

Zapi- ro-.poczęte — Początek wykładów 9 w rześnia. — Program .
Na Km - icli i w księgarniach G ebethnera i Wolfa sprzedaje się podręczniki 

ułożone i wvdane przez II Ghaukowsktego:
7 . A rytm etyka iiandlowa 

specjalna toni II, dopeł­
niony przez prof. J, Kwie­
cińskiego . . , . . .  5  a .

8. A rytm etyka w  zakresie 
szkól średnich z 3000

3 zL zadań. 3  części. Cena

1 buchalteria pojedyńcza i 
podwójna, tom l . . . 3  zl.

tom II . . . 1 0  zł.
2 Bucha terja Kam eralna I zl.
3 . Bacbalterja dla handlów 

detalicznych . . . . .
4. BuchalterjaAm erykańska

wielokontowa . . . .  1 zl.
5 . Buchalterja Rolnicza 5 zl-
6 . Buchalter! jn„ tematy 

Arytm etyka handlowa
tom I ..............................5 zl.

każdej części 
9 . Mrożenie Symetryczne .

1 0 . Nkonomja i Terminologja
1 1 . Szczoty i maszynki do 

m echanicznego wykony­
wania 4-ch działań ary t­
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ILUSTROWANY-KUR JE R TYGODNIOWY
Z życia artystek poza sceną.

Urocza dlva operetkowa, spolonizowana Srwedl s p. Ema 6Ut*4t-Kiltjnowiczo» a, która co dopiero święciła niebywałe triumfy na wi truawsl lej scenie w operetce .Córka 
za IWO f- idków*, w wolnych od pracy scenicznej chwilach rp r t—t r rat ’ wt U , sport wycieczkowy i z najwiękzzs przyjemności!- wśród pięknych krajob: zów zi.,ioi*«*

o scenie, która nietylko daje laury, ale i ciężkiej wymaga pracy. Ag fot .św ia to w id a*

Wy.lawcŁ i naczelny redak to r M arian  D ą b r o w s k i .  — k ie ro w n ik  u teri.cn. i redan  to r odpow  u  n; D r J ó z e f  F l a c h  — K raków , taaziow a 17. — Drukiem  „Ozudag — Kraków  B u z to ./a  18.


